
Nr 10 MEDYCYNA U/ETERYNARYJNA Rok VII

Szkół Wyższych i Nauki oraz przewodniczący podsek-
cji wet. I Kongre,s,u Nauki i na wszystkich tych s,ta,

nowiska,ch przojawił żywą działa\ność.
Na uwagg zasługuje również działalno,ść laureata

j,ako pierwszsgo Po wojnie kierowniką Wyilz,iału Wet.
PINGW, który z narażeniem życia uratował częśćmie-
nia Wydziału Weteryharyjnego, a następnie w cięż,
kich warunkach zdołał uruclromić produkcj9 bioprqpa-
paratów weterynaryj,nych, tak niezbgdną dla zwalcza-

nia chorób aaraźIiwych zwietząt zwłaszcza w bezpo-
średnim okre,sie powojennyrn. Rząd Polski Ludowej
dooenił w całej pełni zasługi Prof. Stefańskiego, ,o,d-

zlaczając go orderem kawalerski,m i komando,rskim
Polonia Restituta.

Czcigoilnemu i tak zasłużonemu Jubilatowi składa-
my najserdeczniejsze życzenia jeszcze długoletniej,
nader tak owocnoj pracy dla dobra nauki weterynaryj-
nej i Polski Ludowej.

ANATOLIUSZ SIERUPOWSKI

Akademik Włodzi,mierz Fiłatow wydał w
1945 roku książkę pod tl,tułem: ,,Opticześkaja piere-
sadka rogowicy i tkaniewaj r tierapia", która zawiera
wszystkie dotąil prace oLpuhlikowane przez niego na
temat tr,ansplanitacji rogówki i ]eczenia tkankowego.
Za p,racę tg otrzyłnlał stalinowską nagrodg pierwsze.-
go stopnia. Poniżej podajg w streszczeniu n,ajwazrriei-
sze idee zawatIe w ,tej książlce.

Aby zrozamieć należycie terapig tkankową, należy
zarpoznać sig z histo,rią, jaką przechodziła transpla,nta-
cja rogówki, gdyż oba te temarty organicznie są z€ so-
bą związane. Ideą przewodnią transplantacji rogówki
było to, by śIepy po wykonaniu tego zabiegu mó8ł od-
zyskaó wzrork. ,,Jest to naj,śmielsza myśl, która kiedy-
il<o,lwiek przychodziła lekarzowi d,o głowy" - powie-
dział Dif f enbach. )

Pierwszy okres pra,c prov,adz,onych nad przelzcze-
pieniem rogówki mo,żna ,nazwać okresem oksperymerr-
talnym; trwał on około 50 lat. W okresie tym o,Draco.
wano technikę przeszczepiania. Wprawdzie idea tra,ns-
plan,tacji pojawiła się 120 lat temu, lecz dopiero iv
I91B roku doczekała się publikacj i przez niemieckie-
go okulistę Reisin8er3. To pierwszeństwo zosta-
ło za,kwestionowałne lprzez G jmIego, który twier,dził.
że Reisinger był jego uczniem w roku 191l]. Ist-
nieją poszlaki, że,laż przed G i m1 im i R ei s irr ge -

rem ro,biłi przeszczepionia rogówki Nesner i Rik-
k e. lecz bez reziultatu . Tdobyczą togo okresu jes
stwierdzenie faktu, że przeżycie transplantatu (tkanki
z,wietzęcej) jest możIiwe. Pomimo wysiłków okulistów
przezrocżystośó rogówki trwała najdłużej ó miesięcy.
Przy czy,na niepowodzenia przeświertlen ia sig zwierzęcej
ro,gówki wszazopionej człowiekowi lezała w tym, że
wówczas ni,e wiedziano, iż tka,nki zwierząt różnyclr
gatunków od,noszą się do ,siebie tyrn więcej antagoni-
stycznie, irn bardziej są gatunkowo od siobie oildatrone.
Pierwszy, który zajął się przeszczepi,eniem rogówki
z człowiaka rra człowieka, był P e j e r, który rvska-
zał na niezbgdnośó przeszczqpiania człowiekoq,vi ro-
gówki ludzkiej. Lełz nie udało mu sig ,osiągrrąć trwa-
łych wynikórv. U chorych poprawiał sig wzr,ok nie-
znacznie na przociąg 10 miesięcy, najwyżej za,ś ilo
2 lart. 

'Wsl<utek tych nieudanych na ogół prób prorblem
ten lv końou przeszłego stulęcia przo§tął intęręso,waó
okulistów.
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Fiłatow, tworca nowej gałęzi lecznictwa tka nkowego
z Kliniki chirurgicznej Wydziału *:Ł"#rlTJJi,rŁ*ru".uu*"ur"*o

Rok 1905 przyniósł słynną publikację przypadk,r
przeszczepienia rogówki niernieckiego okuli,sty Z i r -

m a. Przeszczepion,a rogówka wzigl.a z luilzkięo oka
nie tylko przeżyła, lecz za,chołrała swoją prz:eźroczy,
stolć aż do śmierci choreg.,,, [ctóra nastąpiła w 2I lat
i 8 miesigcy po operacji; chory widział dość dobrze
aż do chwili śmierci. Przypadek ten stał sig począt,
kiem trzeciego okresu historii przeszczepienia rogówki,
wskazując na możność trwałego zachowania przezro-
czystości rogówkowego tranqplantatu. Wkrótce poja-
wiło się jeszcze kilka udanych przypa,dków przeszcze,
pienia rogóWki (Szymatlowski i inrri). Przypad-
[<i te łącznie z przypadkiem Zirma wykazały moż,
nośó rozŃiąania problernu, locz były one pojedyńcze
i uznano je za jakieś ,szczgśliwe wyjątiki, a ,nie za not-
rnalne zjał,visko. Dopiero prof. Elschn ig z Ptagi
w 1908 roku postawił to za,gadrrienie na odpowiedniej
płaszczyźnie, lw,ażając, że tnożna je przyjąó za za,sadę

wówczas, gdy spostrzeżenia bgdą robione na wigkszej
liczbie chorych, operowany.ch przez tego sarną]o ope-

Tatora oraz w rniarę możności tą §amą metodą. Pra-
ce szkoły Elschniga dały początek m,a§owego za-
jgcia się zaga,d,nieniem ptzaszczepiania r,ogówki z czło-
wieka na człowidka. Do 1931 roku opublikowano jrrż

203 przypadlki, w tym 31 saczgśliwych przeszczepieii.
I ta[< po publikacji Zirma około 100 autorów państrv
zacho,ilni,o-europejskich opublikowało do 250 prac na
ten temat.

W roku I9I3 F i ł a t o rv zainteresował sig tym za,
gad,nieniem, lecz praca w tyrn kierunku praerwała
pierwsza wojna świaltowa i dopiero w 1922 roku rno-
gła byó podjgta w należytej skali. Do 1 czerwca 1941

r,oku F i ł a,t o w wlaz ze swyrni uczniami wykorrał
1000 przeszczopień rogówki. Praewyższa to o wielc
liczbę wszystkich operacji wyko,nanych łąaznie rptzez

wszys,tlcich za,gtaniozmy,cłr uczonych na przestrzoni 100

la,t. Liozba napisanych pr'ac pruez Fiłatowa do roku
1945 wynosi olkoło 100. I-iczbę 100 udanyrclr, prze,
szczepień, prześłedzo,rrych pona,d 9 łniesięcy w skali
światowej, Fiłatow podniósł do kilkuset.
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ny z oka żywych dawców i b) materiał homoplastycz-
ny z olzn trupów.

Wkrótce łra sku,tok zgłas,zania sig olbrzymiej ilości
chorych, Fiłat ow zd,ał lobie ,sprawę, że Tv niecla-
lekiej przyszłości przeszczopieniu rogówek grozi [<ry-

zys z porvoclu braku łna,teriału. Wqrrawdzie niektórzy
okuliści stosorĄ/ali już przeil tym ,do przeszczepiarria
rogówki wzięte z o,czu trupów, lecz wyniki nie był_l,
zadawałające, Tylko w jednym przypadku rogówka
wzięia z płodu dała dodahri wynik. Ten skąpy mate-
riał nie mógł ,decydowaó o za|sto§owaniu oczu umar-
łveh do przeszczepienia. Flłatow opierając sig na
skąpych, nielicznych i niezachęcających d,oświ,ądcze-
niach obcych wypracował swoją własną metodg kon,
serwacji oczu trupów, która dała wkrótce wspaniałe
wyniki i była używana porvszechnie we wszystkiclr
oku}istycznych k]inikach Z,lviązku Ra,dzieckiego. Oczv
,ttl,łuszczone lv 2-12 goil::in pn śmierci F i ł a t,o iv
przechowvwał rv tem;oeraturze !2, -1-4oC w przeciągu
r-3 dób. Przy zaklasl,fikolvaniu oczu trwzględniał
annmneze i przrczvnę śrnicrci osobnika. Do najodpo.
rvieCnie jszvch materiałóry, zallczał oczy zmalłycll
ryskutek cigżkich,urazó,w (zabici tralnrvajetn, auten,
zmarli od brorri palnej i,td.), dalej oczy zmarłychbez
dłuższej agonii, (sarno,bójc1, przez powieszenie, zahici
elektrycznością, topielcy). Za nierłskazane rnateTiały
aważa oczy zmarłych na choroby zakaźrle, z wyrri.
szczenla, Iub po dłlŻsze1 agonii. Fiłatow rvyk|ucza
rrrożność ope,rort,ania osó]l osłabion).ch. cierpiącvch
na ałvitanrinoze. chorr-ch nł gruźlicę i kiłp.

Zausrażtł on. że przr leczeniu bielma za pomocą
przeszczepólv ,r\-ziętych z rogóił,ki trup,a. w kilka clni
po operac ji zmetniała rogówka zaczyna sig przeja-
śniaó. Po pe\l,n\-n czasie chory rtidział nie tvlko przez

vkę, ale również przez wła-
..Ostrość widzenia po prze-
ie różna, lecz bardzo czgste

są przy zdolności do pracy, nie
rzarlko normy". Czynniki, pod
których -- prześwietlenie bielnra,
nazwał Fi łai o rl,,,biogenrr_vmi stimulatoramio'. Po-
rvodują one lorzebu,doł-ę bi,.llogiczną bielma, w nastep-
strvie czego wl,stgpuje jeg,; przejaśnienie. Fiłatow
stwierCza na podstalvie przeszczepienia rogówki. że
prawdziwa homoplastl-ka u człowieka jest zasadniczo
rnożlilva. Podaje on 50 przylladkólv ilustrowanych ta-
blicarni, przedstawiaj ącv,mi oko pacjenta przed i po
zastosowa,niu łrrzeszczepienia rogólvki. DIa przykła-
du przytaczam tu jeden z nich.

Ggste bielma ,na

leniu rogówki, z p
lat była w pełni
rogówki udało się
oczach, który dał możność dziewczynce uczenia sig
Tł, sżkole dla dzieci normalnych.

Cagsto jed,nak przoszczepianie ro6ólvki kończl.ło się
rriepomyślrrie, zdarzały się przypadki, w których prze-
szczep ulegał zm_etnieniu, Iecz i to zagad,nienie F i-
łatow tozwiązał pozytywnie. W roku 1933 opu-
blikował on rnetod9 rozjaślriania zrngtniałego,trans-
plarr,tatu za pomocą przepr,owa,dzenia wokół niogo

wszczepień drobnych kawałeczkółr rogówki dawcy.
'W niektórych przypadfi<ach przez parg dni, a w innych
plzez ,parę tygodni, rngtne do te8o cza,su blelmo go-
§podarza zaoz{.o r,oz,j,aŚniac1 ,się. Fiłat,ow przyj-
rnuje, Że ,do pierwszego transplantatu z przeszczepów
wtórnych dooierają ,ciała (stiłnulatory), które wywie-
rają pobudza,jący ,wpłyu,. W ,porlobn), §po,sób tłuma_
czy lozjaśnienie r,ogóWki rpo jej rtrarnrsplantacji, Uwa-
ża on, że do bielma przenikają stimulatorv z transplan-
tatu, które powo,dują jego rozjaśnienie.

Wkrótce aczynił Fliłat ow nowe sp,ostrzeż,enie.

Stwierdził on, że przeszczepienie rogówki rv celu lecz-
rriczy,m wpływa korzys,Lnie r6wnl.eż i na inne rvspół-
i,stniejące choroby ro,gówki, co skłoniło do przeniesie-
nia doświadczeń i na inne tkanki. pierwsze swe doświad-
czenia rt,vko,nał ze sk6rą konserwowaną na zim,no. Ba-
dał własności lecznicze tej skóry rv różnych chorobach
skórnych. Już pierwsze doświadczenia przyniosły duże
sukcesy w lecz,niotwie gruźlicy s'kóry. ,,Uclane lllszcze-
pienia skóry pozwoliły mi przypuszczaó, że leczniczy
efekt jes,t własnością rórłnież i innych il<andk". F i -

ł a t o w i jego szkoła stosują wigc łv,vczepienia kon-
serwowanych tkanek (temperartura *2, f 40C), r,o-

gówki, skóry, błony śluzolvej jamy gębołve,j, błony
śluzowej białkówki, bło,ny śluzowej powiek. otrzewnrej
i chrząstek. Materiały te były zalsto§owane przeważnie
hornoplastycznie (od tru1la łub od żywego dawcy)
rzac|ziej autoplastycznie lub he,teroplastycznie. Prócz
przeszczepiania była zastosowywana irnplantaoja (pod
skórę, pod spojówkg itd.) rogówki, skóry, białkówki,
chrząstki, nerlfu wzrokolvego, łożyska, mózgłr, śle-
dziony, wątroby, tatczycy itp. Fił,atow porsługuje
się również drobno posiekaną masą różnych konser,-
wowanych tkanek w roztworze {izjologicznym lub w
wodzie clestvtrowanej w postaci mikrokliźm w odbytni-
ca. Sto,suje rórvnież podskó,rnie iniekcje woćlnych wy-
ciągów konserwolvanego łoliysika, jądra, skóry, kotr-
serwowanej krwi, jak rórvnież iniekcje konserwowa-
nego soku liści a]oesu. Do terarpii konserwowanymi
tkankami zalicza również r^;pry,skiwanie domigśniowe
tra,nu. ,,Przypuslzczam, że Lran działa nie tylko przez
witanriny A i D, lecz głównie jako nosiciel tycłr tkain-
kowych substancji, które do*ają się do niego z wą-
troby dorsza (treski) przy jej wyciskaniu".

Tkanki .i ciecze onganizmu (auto-, homo-, hetero-
gennego pochodzenia) mogą ,działać na chory orga-
niznr lecz,niczo nawet w tym przypadku, jeśli te tkarr-
ki i soki nie podlegały konserwacji na zimnie. Przy
zastosołvaniu rnateriału konserwowanego na zimrrie
fenomen rozjaśnienia bielma łvystgpuje częściej i w sil.
niejszym stopniu. Z drlgiej zaś strony zastosowanie
skóry niekonserwowanej, nie ,dawało żadnego efeiktu
leczniczego.,,...istotą moj ej meto,dy tkankowego lecze-
nia jest konserwowana tkallka przy otlpowiednio ni-
skiej temperarturze ( +2, +ĄoC)".

W zakońozeniu swej ksiąźki lvy§uwa Fiłatow hi-
potezg, że oddzielone od org,anizrnu zwierzgcego ukan-
ki pod wpły,rvem rriskiej temperatury ulegaf ą przobu-
dowie biochemicznej i wvlrłarzają specyficzne ciała
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tzw. , stimulatory". Jeśli rv
taką t rlvowaną do chorego
d,rogą ia (lub implantacji)

Hipo,teza Fiłatowa nakreśliła drog9 dla dalszegc.
rozwinigcia rnetodylki. Zrodził się cały .r.r.g no*yĆl,

aagadnień: Jaik olsiągnąć maksymalne działan:ie tkan-
kow,vch stimulatorów? Jak je wydzielić? Jaka jest wy-
trzl,małośó ich odnośnie sterylizacji i cza,su przecho-
wania? Czy jest możliłve otrzymanie specyficznych
stimulatorów?"

Od ogłoszenia pracy F ił at o wa z roku 1945 wiele
zagadrrień zostało rozwiązan;,ch przez naukę rzdziec-
ką. Tak np., powstała nowa meto,da prof. K l alze-
g o - konserwacji tkanek w 20lc chloraminie, Iecz
podstawą i punkterrr wyjśc,iołvym illa lvszystkich bada-
czy je,st rrretocła Fiłatolv,a, laureata Stalinowskiej
premii,

B. GIĘDosZ, M. KANAREK

ź') Rz,ecz przerdstawiona
Polskich w Gdańsku 1949
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na XV Zjeździe Internistórv
T.

stosorvali lvyłącznie dietg r..rleczną przez 6 do 9 mie-
sięcy (P r zeź,d,ziecka 

- Samowiczówna),
Jedy,ną spostrzeganą zmianą u zwierzat dośtviad,czai-
nyc}r był papko,wa,ty, żółto-hiał), kał. Spostrzeżenie to
zgadza sig z zapoćlaniami k]inicystów o zwigkszonym
rtr-dalaniu kwasólt tłuszczortych z kałen-r. Poza t_vtrr

zrvierzgta zachotvywały się zupełnie pr,awidłowo. Dłuż-
szy czas od ro,zpoczęcia dośrviadczonia (2 miesiące)
pobierano krew z żyły ogonowej a czasem z selca.
Obliczano krwinki. ilośó hemoglobiny, ciałka białe ilo-
sciowo i jakościowo, wskaźni]k hemo,glolbinowy, r)oza
tym retlilkulocytozę oraz opornośó krwi,nek.'W ten spo-
sób badania nasze bvły bardziej zu,pełrre niż innych
autorów. Oprócz badań rvspo,nnianych przeprolvadzo-
no badania chemiczne krwi, oznaczając azot poża-
bi,ałkorvy, cukier, chlo,r i rr"skaźnik .chlorołvy oraz po-
tas,

Przystgpując d,o orrrówienia obrazu czelwonego
krwi, o,d razu należy zazmaczyć. że ze ,,,łzględrl na krót-
ki czas doświadczeń liczba krrvinek oraz ilośó hemo_
globiny nie przed§tawiały zbyt wyraźnych zmian. Mi-
nro to obniżenie liczby krłvinek o,raz ilości hemoglo-
biny było dość łatwe do uchwycenia na podsta,wie
bardzo dokładnych oznaczeń |kon,trolnych. Na ogół
liczba krwinek u zwierząt ćloświadczałnych wahała si2
od 3.360.000 do 7.B80,00i), podczas gdy u szcztrrów
kontrcłnych, pra,widłowo żywionych wynosiła 4.440.000
do 8.3ó0.000. Zmniejszała się także ilość hernoglobiny,
któ,ra rvynos7ła a zwierz,ąt clośrviadczalnych od iiS do
115 proc., tl Lszczurów kontrolnych od 71 do 125
proc. Krwinki tylko nieraz lvykazywały poikilocytozg,
,nie obse,rwowano zaś anizocytocy ani nió s,trvierdza,nc
krwinek jądrzastych, czasern tylko i to bardzo rzadko
-spotl,kan6 polichromato{ilię. Bardzo znamienn a, zmia-
ną lv zakresie czenwonej krwi była w1,|ilpą retikulo_
cyIoza, o której mikt clo,tąd nie wspominał. Poćlczas
8{y_ u szczuró.w prawidłowo żywionych stwierdzaliśmy
od 18 do Ą8 0lor: retikulocytów, to u szczurów żywio-
nyr:h wyłącznie rnlełtiem kozim retikulocvtoza docho-
clziła do ig6 oloo, rvahając mlędzy 48 a'I96 c/oo, co
jest nader ważne, ponioważ rotikuloc,vtozg ujmujełrry
tutaj jako o,bjaw bardao wczesny niedokrwigto,ści. Dru-

O niedokrwistości po wyłącznym zywieniu mIekiem kozim *)

z za,Rładu Patologii ogólnej 1 DośWladczalnej Akad€mil Med,ycznej w Krakowie
Klerownik: Prof c.r meat. BRoNIsŁAw GIEDosz

]białych osłych"
, klóre ka nie su,
p,rzez kró, (6 do
niu o,d in którzy


